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Lwów 29. maja. 


Według doniesień Kraju, ministerjum hr. 
Potockiego waha” się <brać na swoją odpowiedzial- 
ność ważniejszych reform administracyjnych w Ga- 
licji i motywuje to wahanie się tem, iż nie wie, 
jakiego usposobienia będzie większość przyszłej 
Rady państwa. Z ministrów, br. Petrino miał się 
oświadczyć przeciw. wyjątkowemu uwzględnieniu 
Galicji. Pan baron jest na teraz federalistą, i 2a- 
pewne, jak wszyscy federalistyczni ministrowie, 
skończy swoją karjerę polityczną jako wyraźny i 
niezaprzeczony centralista. 

Nie przywiązujemy wprawdzie wielkiej wagi 
do doniesień dziennikarskich, tyczących się konfe- 
rencyj polskich w Wiedniu, nie możemy jednak utaić, 
iż wiadomość Kraju wydaje nam się bardzo prawdo- 
podobną. Rząd w istocie do pewnego tylko stopnia 
może liczyć na poparcie ze strony przyszłej Rady 

stwa, a naszą właściwie byłoby rzeczą dopo- 
módz hr. Potockiemu, by dobre jego chęci nie 
napotkały na przeszkody ze strony centralistów. 
Wskazywaliśmy już, iż tylko przez zbliżenie się 
do stronnictwa, które przedstawia dr. Rechbauer, 
przez: issig © tom utronnictwim i wsajemne 
odanie sobie dłoni, mozemy żądaniom naszego 
Kraju zapewnić dobre sika > po ij amy 
dzie państwa, Od rzącć . ocz ataydi dla nas 
tylko gotowości do przyjęcia yst me CEE 
zmian w konstytucji, ale wywalczyć te a A? 
przeprowadzić takowe w Radzie państwa, je = 
szem przeważnie zadaniem. I dla tego też = py 
wyznać, iż do układów zgromadzonych - ena 
przedstawicieli stronnictw polskich z hr. Potocki 
nie przywiązujemy zbyt wielkiej wagi. Nikt nie 
może wątpić, iż zamiary hr. Potockiego są dla 
nas jak najprzychylaiejsze, ale spełnienie ich w ob- 
szerniejszej lub szczuplejszej mierze zawisłem będzie 
od okoliczności, na których ukształtowanie się 
więcej może wpłynąć zbiorowa, roztropna i prar 
wdziwie polityczna akcja całego krajn, niż wota 1 
władza ministra. ra 

Wstrzymujemy się zresztą na dziś jeszcze 
od obszerniejszego omówienia sprawy konfereuvyj 
wiedeńskich, albowiem, jak wiadomo, uczestnicy 
tychże zobowiązali się do zachowania tajemnicy 
co do ich przebiegu. Chyba więc tylko dla oba- 
łamucenia lub zabawienia łatwowierniejszych czy- 
telników różne dzienniki wiedeńskie i krajowe u- 


dawały, jakoby 


Kronika lwowska. 


(Które; sam autor streścić nic potrafił, se względu na ub- 
solutny brak wszelkiej treści. Ale przynajmniej nikt stę 
nie rozgniewa |) . | 

Niech mi kto powie, czem się teraz najmo: 

cniej zajmuje naród lwowski, naród najjaśniejszy, 
jedynowładny ? Wszak muszę to wiedzieć, 1n4- 
czej nie potrafię spisać „kroniki lwowskiej“ i wy- 
darzy mi się to, Co SIĘ wydarza pewnemu kole- 
dze mojemu, ilekroć ma przed sobą to samo za- 
danie — tj. że moja rusznica kranikarska.. nie 
ali. . ZAK 
p A więc, według autentycznych doniesień 
naród lwowski najmocniej jeszcze w tej chwili 
zajmuje się Janem Królikowskim, który odjeżdża. 
Dalej, zajmuje on się także trochę „Popiel- 

ką“ która wróciła. mad , 
Jeszcze dalej i jeszcze mniej, Zajmuje 00 SIĘ 
sprawami publicznemi. Od tego jest przecież Ga- 
zeta Narodowa, i póki p. Dobrzański nie wroci 
z Wiednia, codzień rano do kawy, oprócz Świe” 
żych rogalków, będziemy mieli świeżego bąka 0 
konferencjach. polskich odbywających się w Wie- 
dniu. Najjaśniejszy naród umie zresztą już na pa- 
mięć tę starą spiewkę, że najwięcej dobrego ŻY” 
czy i żąda dla kraju dr. Zyblikiewicz, a najmniej 
dr. Ziemiałkowsk. Sam p. Jan Dobrzański tele- 
grafuje to przecież z kawiarni Dauma do drukar- 
ni Poremby, a p. Poremba, który jest zacnym 
mieszczaninem i współobywatelem naszym, nie po- 
zwoliłby przecież, ażeby za pomocą jego czcionek 
i jego czernidła oszukiwano najjaśniejszy naród. 
Wiadomo jest także najjaśniejszemu narodowi, ż6 


i do Racszy Niemieckiej € zł (4 
zt. 60 ct. (18 franków) 


im znane były szczegóły obrad — ' 


We Lwowie, niedziela Ania 29. Maja 1870. 


t. — miesięcznie f zł. 35 ct. 


talary) — do Szwecji i Danji 10 zł. 40 ct. 
— e" 7 sł. (16 franków) — do 


Naddunajskich $ al. (16 franków; km artalnie. 


a na informacjach tego rodzaju trafnego i rze- t żnaby kogoś z miasta delegować do mnie. 


telnego sądu opierać niepodobna. 


Szef namiestnictwa galicyjskiego p. Possinger 
mie wrócił dotychczas z Wieduia, i 0 taktycznem 
rozpisaniu nowych wyborów dotychczas nie siro ag 
nie pewnego. Zapewniają atoli, iż naznaczony oę- 
dzie termin nadzwyczaj wczesny; niektórzy utrzy 
mują, iż 20. — drudzy, że 25. czerwca. 


iektóre komisje, którym Wydział krajowy 
przod RE i projektu przez sejm dawniejszy 
jego pieczy poruczone, obradują jeszcze ciągle. 
Jest to rzadka wprawdzie i chwalebna, sle w tym 
wypadku zupełnie zbyteczna gorliwość. Wydział 
obecny nie może przyszłemu sejmowi przedkładać 
sprawozdań, przez sejm „ dawniejszy żądanych; 
może om po rozwiązaniu sejmu: pełnić tylko admi- 
nistracyjne czysto funkcje, póki z nowego sejmu 
nowy wydział nie będzie wybrany. Dobrzeby tedy 
było, ażeby nie trudzono daremnie ludzi i nie 
odrywano ich od pożyteczniejszych zajęć dla obrad 
nad projektami, Z których niejeden już może świa- 
tła dziennego nie ujrzy. 


Sprawy krajowe. 

Sprawozdanie z rozpraw komisji pozasejmo- 
wej kad kwestją ustawy yminnej. (Ciąg dalszy.) 

P. Kirchmayer. Kary, które wymiorzaja 
' d na wójtów 1 które wymierzać się hędą 
hs e nie są karami za te, że ktoś czegoś. nie 
zrobił, lecz że nie dopatrzył, ażeby to było zrobione, 
tak samo gdy władza da urzędnikowi polecenie 
pewne, A OB 80 nie wypełni —- urzędnik odpoz 
wiada- 


Przewodniczący Obok odpowiedzialno: 


ikó i być i odpowiedzialność wój- 
zoi naczelników musi być 1 odpowied ] 
ya gdyż oni 84 podłegii; więc jest pytanie, czy 
naczelnik ma prawo ukarać wójta sam, czy SIĘ od- 


sié do wydziału powiatowego ? m 
HN P. pył Zwracam uwagą pa M 61.. Otóż 


|czg. te enio- abowiązywać będzie ze 
naczelnika powiatowego * 


P. Badeni. To będzie urzędnik odpowie- 
dzialny, niepłatny, z władzą idealną, zależną od 

u. i i 
page Krzeczunowicz. To wszystko stosuje 
się do teraźniejszego wójta ; szukaliśmy więc po- 
prawki w sędziach pokoju, lub policyjnych. Tu jest 
ta poprawa, że wójci będą podwładni organowi 
okręgewemu, co zawsze lepszem będzie, niż to co 
jest dotąd. Specjalne opracowanie. tego pozostaw- 
my. Co do p. Bauma, względnie Ż. 61. jestem 
zdania, że orzeczenia odnoszące SIę do teraźniej- 
szego wójta, nie będą mogły być zastosowane do 
tamtego, zatem należy orzec tak, jak to sformuło- 
wane jest w moim wniosku I , i f 

P. Zbyszewski. Zgadzam się z wnioskami 
p- Krzeczunowicza, również i z tem, że nie należy 
nam wdawać się w szczegóły, które się  wyjaśuią 
przy kodyfikowaniu; również zawisło wiele od te- 
go, czy ta osoba ma być pojedyncza , czy zbioro- 
wa. Nie mogę wszakże przystać na wniosek P 
Krzeczunowicza, ażeby tylko delegat na swoim 
obszarze mógł być czynnym. | 

P. Głogowski. Żądanie p. Zbyszewskiego 
osłabia to, co ja sobie zastrzegłem, inaczej mo- 


p. Jan Dobrzański odjeżdżając do Wiednia, zo- 
stawił tu czeladników swoich, których wyćwiczył 
tak doskonale w pisaniu prawdy, iż nawet on 
sam nie potrafiłby przelać jej na papier lepiej 
niż oni. „Na punkcie polityki* naród może tedy 
spać spokojnie i być przekonanym, że za kilka- 
dziesiąt reńskich miesięcznie nawet taki czela- 
dnik albo terminator dziennikarski z dnia nie zro 
bi nocy, i dla przypodobania się majstrowi nie 
będzie kłamał tak mocno, by go aż świerzbieć 
musiała ręka, gdy własną swoją zacną  fizjogno- 
mię ujrzy w zwierciedle. A jeżeli zdarzają się wy- 
jątki, najjaśniejszy narodzie, to tem gorzej dla 
nich -— niechaj ich tam p. Kirchmayer i bank 

| anglo-austrjacki mają w swojej opiece! My—nie 

| zajmujemy się polityką. 

Zajmujmy się raczej szparagami, które nie 
chcą rość z powodu panującego od dwóch dni 
zimna — Szczutkiem. który z pewnością, z tego 
samego powodu, wyjdzie na Świat o parę dni pó- 
źniej niż powinien — jakoteż inną równie nieu- 
dałą jarzyną. Zajmujemy się sztukami pięknemi, 
a mianowicie i przedewszystkiem sztuką drama- 
tyczną, 0 której wczoraj przekonaliśmy się, iż 
liczy czterdziestu wiernych przyjaciół i trzy przy” 
jaciółki, a więo akuratnie tyle, ile potrzeba do 
wybrania nowego wydziału „przyjaciół sceny na- 
rodowej * — Dalej, mamy malarstwo i rzeźbiar- 
stwo, i wystawę w sali Narodnego Domu, dokąd 
na wypadek nieprzewidzianego deszczu można się 
schronić z Wałów i za 25 centów oglądać por- 
trety tych samych oryginałów, z któremi spotka- 
liśmy się na przechadzce. Jest to żawsze przyje- 
mne i zaspakajające uczucie, iż za pomocą oleju, 
cynobru, blejwajsu i sepii niektóra z tych rzadko- 
ści fizjognemicznych przekazane będą odległej po- 


Przedpłatlę | okioszenia prmyj iJąr we LWOWIE: 
w 1. 564. Ww PARTZU a «ałą Francje i 

VWIĘDNIU : p. A. Oppelik. Wollzejie N 

w NRFPUKCTE n M, WAAN 

W BERLINIE p, Badelf Mosse, 
OGŁOSZENIA przyjmoją się za opłatą B ct. 


30 čt. za każdyrazowe umisszczenie. 


Zau- 
ważam jeszcze, że dotąd ci, co wchodzą do rady 
gminnej bez wyboru wyjęci są od aresztu — otóż 
czy teraz podpadają karom pieniężnym i are 
sztowi ? 


P. Ujejski. Warto takiego aresztować, kto 
nie ma tyle powagi w gminie, ażeby nie był are- 
sztowany. 

P. Kirchmayer. Przedtem potrzeba było 
praw ochraniających, dzisiaj są wójcia więcej in- 
teligentni. 

Przewodniezycy. Pan Baum wniósł, a- 
żeby nałożyć karę 100 zł. na tych, co nie ze- 
chcą przyjąć wyboru. Dla tych, którzy tak nisko 
upadli, iż nie chcą się niczem społeczności. przy- 
służyć, nie pozostaje nic innego, jak znosić na 
sobie wyroki wójtowskie;, kto zaś obawia się ju- 
ryzdykcji wójtowskiej, niech się stara o to, żeby 
był sam wójtem. Dopóki wysługi obywatelskie nie 
staną się pierwszą podstawą życia publicznego, a 
życie publiczne potrzebą każdego obywatela, do- 
póty samorząd będzie próżnem marzeniem. 

Poczem przewodniczący zarządza głosowanie. 

Punkt I. wniosku Krzeczunowicza przyjęto 
wszystkiemi głosami, z wyjątkiem jednego. 

Punkt II. przyjęto znaczną większością głosów. 

Punkt III. przyjęto jednomyślnie. 

Punkt IV. formułuje przewodniczący w nastę- 
pujący sposób: 

Tok instancyj ma być zmniejszony — przyjęto. 

P. Ujejski oświadcza się za tem, ażeby 
nie tylko kary pieniężne były bez rekursu, bo 
tych się wójt mie boi, gdyż zwykle nie on je płaci, 
lecz wybiera je od gminy. ale także wyroki na 
areszt. bo tych każdy się boi, 

P. Krzeczunowicz spizeciwią się temu. 

Przewodniczący stawia pod głosowanie 
punkt V. Od;wyroku na areszt rekurs jest dopu- 
szczalny. — Przyjęto. 

Punkt VI Od wyroku na kary pieniężne do- 
puszcząlny jest rekurs, gdy kary są znaczniejsze. — 
Przyjęto 

P. Krzeczunawicz. Ja tu podnoszę, że 
dla korzyści ogółu żądamy, ażeby te organa 
pośrednie były oraz sędziami pokoju. Jeżeli w ogóle. 
coś zadowalającego uchwalimy, będżie to myśl tu* 
wyrażona, albowiem dziś strona nie udaje się do 
adwokata wprost, lecz wpierw idzie do pisarza i 
dopiero wtedy szuka ratunku, gdy ten sprawę tak 
zagmatwa, żu nie może jej dać rady i gdy chłopa 
wyssał, który w sporze o 50 zł. krowę sprzedaje 
i korale. 

P. Jaworski. Rozprawa uad tą sprawą po- 
stąpi, jeżeli orzekniemy jako wskazówkę dła przy- 
szłego elaboratu wysoką użyteczność tej instytucji, 
i że zaprowadzenie sądów pokoju byłoby dla kraju 
zbawieniem — i na tem poprzestać. — (C.d.n.) 


Ziemie Polskie. 


Komitet „Poliorceta*. gdyż ten przydomek 
„niszczyciela miast* daleko słuszniej przysługiwać 
może warszawskiemu komitetowi urządzającema, 
niż owemu znakomitemu wodzowi starożytnych 
Greków, — ów komitet „Poliorceta,* powiadamy, 
po zniesieniu blisko 300 miast w 6 czy 7 „four- 
néo", zamilkł i oniemiał. Dziś znowu zagrożony 
rozwiązaniem, wilczem spojrzał na Kongresówkę 
okiem i... wyszukał jeszcze jedno miasto do znie- 


tomności. Szkoda, że naczelny redaktor Dziennika 
zakazał mi dotykać osobistości, inaczej zwróciłbym 
uwagę znawców sztuki i liczniejszych nierównie 
znawców natury ua pewne malowane  facsimilia, 
nad któremi nadaremnie lłamałem sobie głowę, 
dla czego. na co i po co wystawiono je ną wi- 
dok publiczny *.. 

„ Ale skoro faktem jest dokonanym i nieuni- 
knionym, że szparagi kupują się na wagę złota, 
że Szczułek cierpi na zatwardzenie humoru, i że 
malowani Iwowianie jeszcze gorzej albo nie wiele 
lepiej wyglądają od żywych, skoro dalej przyja- 
jaciele i przyjaciółki sceny narodowej w lecie 
zamias; się mnożyć, nikną gdzieś bez śladu, 
skoro Królikowski odjeżdża a Popielka jest nam 
ocaloną — skoro nakoniec Narodówka doprowa- 
dziła już do pewnej nużącej jeduostajności w 
codziennych swoich improwizacjach politycznych, 
więc w gruncie, nie mamy się czem zajmować, i 
dla tego ja proponuję, ażebyśmy się raz na serjo 
zajęli sobą samymi. 

Zastanówmy się nad naszem położeniem, naj- 
jaśniejszy narodzie, i spytajmy się sami siebie, 
czy położenie to nie jest nieznośnem, i czy tak 
dalej i dalej wszystko trwać może? 

Najprzód, zimno jest nieznośne i o wycie- 
czkach za miasto nie może być mowy. Powtóre, 
już od trzech miesięcy nie mieliśmy żadnego zgro- 
madzenia ludowego, Kurjer Lwowski nię pojawia 
się, i nie wiemy, co się stało ze. zwycięztwem, 

| któreśmy odnieśli z końcem marca rb. Po trzecie, 
urząd budowniczy walcuja Wały hetmańskie od 
` trzech miesięcy item samem. tamuje popyt j po- 
daw wdzięków różnego rodzaju, które knrsować 
zwykły na tej giełdzie nadpełtwiańskiej, Po czwąrta; 
ildkroć narodowi nastręczy się sposobność . zajmu- 
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sienią. Wyczytujemy bowiem w Dz. Warszawskim, 
iż miasto Klimontów w p. saudomirskim zostaje 
zamienionem na osadę. 


„Po wioskach w Kongresówce nakazano obcho- 
dzić carskie święta tj dnie urodzin i imieniu 
licznych członków rodziny carskiej. Zapewue to 
jest nowy oryginalny sposób zwiększenia produk- 
cji za pomocą powiększenia liczby dni poświęco 
nych obowiązującemu próżniactwu. 

Dotychczas tylko miasta były zmuszane ob- 
chodzić takowe „święia*. " 


„P. Fuchs, naczelnik biura cenzury w War- 
szawie oficjalnie oznajmił wszystkim redaktorom, 
iż na przyszłość będzie uważał za dowód nie. 
przychylności dla rządu, milczenie poiskich pism 
w sprawach moskiewskich. Ten maleńki fakt daje 
powód do wielu uwag, a mianowicie: 1) że cenzor 
u Moskali pełni obok swej funkcji obowiązek 
państwowej policji; 2) że kura w braku ujemnych 
faktów może dosięgnąć za to, iż” dedatnich nie 
było; 8) że w podobnym składzie rzeczy nie po: 
dobna liczyć ani jednemu z mieszkańców Korony 
na pięć minut bezpieczeństwa, jakiekolwiek tam 
zresztą byłyby jego stosunki względem rządu. 
Powyższy rozkaz tyle znaczy co przyznanie się do . 
chęci prześladowania osób: wykonywających Ściśle 
wszelkie przepisy wymagane przez istniejące usta- 
wy. Nic to nie wystarcza, mówi Moskal, — mu- 
sisz chwałić, -- całowań rękę, która cię, bije. Za- 
ręczyć można, iż w razie pochwały nową zajdzie 
wątpliwość i nowa obawa: „chwalisz mnie zanadto. 
powie Moskal, jesteś więc. obłudnym i zdradę w 
sercu chowasz, a to dla ukrywania nienawiści. 
Pójdziesż więc zą to na Sybir*. Czemuż otwarcie 
nie mówią: Nam potrzeba was zniszczyć. 


Nad: Wisłą w iubalskiem, w miejscowości, któ- 
rą Moskale przezwali Nówo-Aleksandrją /urządzo- 
no składy zboża i port rzeczny. 6 magazynów w 
liczbie których jeden rządowy, mogą pomieścić do 
309.000 kor.y zboża. Ostatnia wiadomość maso- 
prócz handlowego i militarne: znaczenie. 


Sprawy zagTraBiczne. 

Z mowy króla pruskiego, mianej dnia 26. bri: 
przy zamkmęciu reichstagu północnych Niemiec, 
przytaczamy tylko ustępy, odnoszące Sig do zaśra- 
nicy. Zresztą mowa jest czysto przedmidtowa, pū- 
rusza sprawy tylko wewnętrzne, a przeto dla nas 
jest bez interesu. pyh 

Używanio bandery związkowej, — mówt 
król — osłona niemieckiej żeglugi przez poselstwa 
i konsulaty związkowe, okres działalności konsu- 
lów, przysługujące organom Związku atrybucje 
w interesie stanu cywilnego poddanych związko= 
wych uregulowane zostały za Waszem pośredni- 
ctwem przez prawo i traktaty. 

Cały szereg układów, przez które międzyna- 
rodowe stosunki na podstawie reformy uporządko= 
wane zostały, znacznego rozwoju doznał przez 
przyjęte przez Was traktaty z Wielką Brytanią i 
Stanami Zjednoczonemi północnej Ameryki. 

Organizacja armji związkowej ukończoną 20- 
stała, a marynarka związkowa, dzięki przez Was 
przyzwolonym sumom, znajduje się w takim roz- 
woju, że i tej gałęzi narodowej obrony nada gnas 


jącego widowiska, jakiem byłby np. pożar na wig- 
ksze rozmiary, zaraz p. Praun ze swoją strażą 
ogniową pozbawia nas tej przyjemności i nim 
człowiek mą czas wziąć kapelusz i wybiedz na 
ulicę, już jest po wszystkiem. Jednem: słowem, 
najjaśniejszy narodzie, nudzimy się wściekłe i mu- 
simy rozjechać się na wieś. Nawet wieczorki w 
kasynie mieszczańskiem już się nie udają — wczo- 
rajszy np. zrobił absolutne fiasco. Wśród takich 
okoliczności, albo niechaj pp. przywódcy ludu u- 
rządzą natychmiast jaką większą „hecę”, albo ja 
pierwszy emigruję do Przemyśla, gdzie przynaj- 
mniej wybór burmistrza i wystawa gospodarcta 
obudza jakieś życie. - 

Upraszam tedy wysokie władze municypalne, 
jakoteż P. T. pp. polityków mowców i przywód- 
ców ludowych, ażeby niniejsze wezwanie raczyli 
uważać jako ultimatum, i ażeby najdalej do przy- 
szłej soboty postarali się o jakio takie urozmaice- 
nio tego jedtłostajnego i nudnego życia brukowego, 
inaczej nie ręczę, czy Lwów wkrótce nie będzie 
wyludnionym r czy w celu zebrania kompletu 
Rady miejskiej nie będzie potrzeba wysełać jedno- 
kotek do Grunda. afbo i da” Winnik. Nasza prze- 
Świetna rgpróżemtacja posiada wprawdzie wiele 
stron rozwesełajątych, ale oswoiliśmy się z niemi 
tak dobrze, że już nas to nie bawi, prosimy tedy 
0 jakąkolwiek "zmianę dekoracji. W przeciwnym 
razie, oprócz PiE, powyżej wskazanych, może 
łatwo nastąpić, iż karze Z rozpac pczną 
uod aA x bsiedzeńia' Rady miejókiaji 8 na- 
ówczas, biadh bjt mfnsta. obecnym i meo- 
bachym! 
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a odpowiednie wymaganiom niemieckiego na- 
rodu. 

Szanowni Panowie, mogę wypowiedzieć prze- 
konanie, że zadowolenie, z jakiem na tejtu sali 
pogląd czynimy nad obfitym rezuitatem wspólnej 
działalności, podziela cały niemiecki kraj nawet 
po za jego granicami. Wielkiej doniosłości rezul- 
taty, jakie w drodze dobrowolnego porozumienia 
się rządów i reprezentantów ludu pomiędzy sobą 
w stosunkowo tak krótkim przeciągu czasu osią- 
gnięte zostały, dają niemieckiemu narodowi rę- 
kojmią, iż ziści się nadzieja, jaką pokładano w n- 
tworzeniu Związku, bo udowadniają owe rezultaty, 
że niemiecki duch, nie zrzekając się wolnomyślnego 
rozwoju, w którym siła jego spoczywa, potra 
jedność znaleść w wspólnej miłości wszystkich do 
ojczyzny. ; 

Te same rezultaty, osiągnięte przez pilną i 
wytrwałą pracę na polu dobrobytu i naukowem, 
wolności i porządku w kraju własnym zapewniają 
i zagranicę, że Związek północno-niemiecki w roz 
woju wewnętrznych swoich urządzeń i łączności 
swojej narodowej, na traktatach opartej, z Niem- 
cami południowemi nie tylko na szwank nie wy- 
stawia sił niemieckiego narodu, lecz wykształca 
ją na silną podporę ogólnego pokoju, którego ży- 
czą sobie tak narody jak i rządy. 

Jeżeli dla niemieckiego narodu pozyskamy 
z pomocą Bożą pozycją w świecie górującą, do 
jakiej powołany i uzdolniony on jest przez bisto- 
ryczną swą ważność, potęgę i pokojowe usposo- 
bienie, natenczas Niemcy nie zapomną o ndziale, 
jaki w tym dziele ma sejm Rzeszy, a za który 
Wam, szanowni panowie, po raz wtóry dziękuję. 

Po odczytaniu mowy oświadczył kanclerz 
Związku, hrabia Bismark-Schónhausen, że sejm 
Rzeszy północno-niemieckiej na ten perjod legisla 
cyjny jest zamknięty. 

Hrabia Bismark powraca, jak donosi Provin- 
mional Correspodene, jeszcze przed Zielonemi Świąt- 
kami do Varzinu. 

Oto bliższe szczegóły o wojskowej rewolucji 
w Lizbonie: Wybuch nastąpił 19 o godzinie 1 
w nocy: 6 bataljonów otoczyło pałac królewski; 
gwardja nadworna stawiła opór, lecz musiała ustą- 
pić; zgrzybiały awanturnik i spiskowiec reakcyjny, 
dziedzic świetnego imienia książąt Saldanha Oli- 
veira e Daun, marszałek armji, zajął fort św. Je- 
rzego panujący nad stolicą. O godzinie 4 rano 
zwycięzca tryumfalnie wszedł do pałacu króle- 
wskiego; król musiał rozpocząć układy. Przywo 
łany naczelnik gabinetu liberalnego, wpływowy 
krewny królewski, mąż stanu niepośledniej zdol- 
ności i nieposzlakowanego chsrakteru, ks. Loulé. 
musiał się podać do dymisji; Saldanże powierzono 
utworzenie nowego gabinetu; Izbę trzymającą z 
gabinetem, rozwiązano. Motłoch uliczny w Liz- 
bonie, Oporcie i innych miastach przyklaskiwał 
buntowi, sam nie wiedząc co czyni. Pamięć tłu- 
mów zbyt krótka: zapomniano, co świeżutko, bo 
w roku 1868, nastąpiło po rozruchach tegoż ro- 
dzaju, kiedy reakcyjny Avila, pokonawszy stronni- 
ctwo „odrodzenia*, mające większość w Izbie i 
ster w ręku, co żywo rozwiązał Izbę i ryczałtem 
zawiesił lub uchylił wszelkie uchwały, zmierzające 
do podźwignienia srodze skołatanej Portugalji, a 
zatem do podźwignienia tych samych klaskających 
dziś tłumów. 

Biedna Portugalja krąży przeszło od pół 
wieku w tem samem zaklętem kole, w którem się 
toczą sprawy Rumunji, Grecji, Hiszpanii, a po czę- 
ści i królestwa Włoskiego: usiłuje niemoc mo- 
ralną i ekonomiczną leczyć specyfikami teoryj kon- 
stytucyjnych, a gdy specyfiki zawodzą, raz po raz 
przerzuca się to ku libefaliemowi to znowu ku 
reakcji. Dzisiejsza konstytucja Portugalji jest je- 
dng z najliberalniejszych w Europie. Władza pra- 
wodawcza spoczywa w kortezach, wybieranych gło- 
sowaniem prawie powszechnem, gdyż każdy pła- 
cący 6 franków podatku z nieruchomości jest wy- 
borcą. Król ma władzę jedynie wykonawczą i 
miarkującą prawodawstwo przez veto względem 
uchwał sejmu, mianowanie parów i rozwiązywanie 
Izby. Sądownictwo jest niezależne i oparte na 
podstawie sądów przysięgłych. Każdemu obywa- 
telowi konstytucja zapewnia równość wobec prawa 
bez względu na tytuły szlacheckie, wolność ogo- 
bistą, nietykalność domu, tajemnicę listów, prawo 
petycji i swobodę prasy. Czegóżby żądać więcej? 

Ale stan moralny Portugalji, w której przez 
lat kilkaset Jezuici uczyli tylko łaciny i prawa 
kanonicznego, w której na 4'/, miljon. ludności w Eu- 
ropie i 4 miljony w osadach, chodzi do szkółek 
elementarnych ledwo 40.000 dzieci, w której in- 
kwizycją zniesiono ledwo w roku 1820, w której do- 
tychczas żadne wyznanie prócz katolickiego nie 
posiada swobody religijnej, a wszelka krytyka re- 
ligji panującej prowadzi do więzienia lub na wy- 
gnanie, stan moralny wobec takich warunków musi 
być i jest opłakany. Równie lub jeszcze gorzej 
stoją Bprawy ekonomiczne, materjalne państwa, 
wszędzie i zawsze Ściśle związane ze stanem mo- 
ralnym ludności Portugalja posiada nieocenione 
bogactwa przyrodzone: jej wina, jedwab, oliwa, 
żelazo, marmur, świetnie jaśniały na ostatniej wy- 
stawie paryzkiej. Ale energja ludności bynajmniej 
nie odpowiada błogosławieństwom  przyrodzenia. 
Anglja pieniądzmi i opieką polityczną trzyma w ku- 
rateli handel i przemysł Portugalji; jej handlarze 
używają większych przywilejów, niż krajowi; szla- 
chetny sok Oporto jest monopolem angielskim; 
„bez wiedzy Anglji wody Tagu nie ważą się wpa- 
dać do Oceanu.* Wypadkiem tego wszystkiego jest 
nędza ogólna i bezprzykładnie rozmnożone że- 
bractwo, na które lekarstwo nie w zmianach form 
konstytucyjnych, ale w reformach ekonomicznych 
spoczywa. lymczasem stan skarbowości nie daje 
ruszyć ani kroku, Ostatni bndżet przedstawia 15 '⁄ 
milj. milreisów dochodu, a 21 mil. wydatków. Ogro- 
mny dług państwa, który w roku 1867 wynosił 
221'4 mil. milr., wr. 1868 wzrósł do 251'/, mil, 
czyli przeszło do miliarda franków. Procent i a- 
mortyzacja tego długu pochłania połowę całego 
dochodu państwa. 


DZIENNIK POLSKI : daia 29. Maja 1870. 


Otóż z czego korzystał Saldanha, starzec dzie- 


, więćdziesięcioletni, a jednak dotąd niepoprawiony 


w łaknieniu nurtowania; oto na jakiem próchnie 
wyrasta grzyb jego przodkowania w gabinecie. Czyn- 
ny w polityce od r. 1810, po wiele razy minister 
od r. 1825, już nieraz za pomocą pronuncjamien- 
tów stawał na czele władzy, po raz ostatni w kwie- 
tniu r. z. Nigdy nie nie zrobił i zrobić nie. zdoła, 
wkrótce upadnie, jak upadał już siedm czy ośm 
razy, ale tymczasem postawił na swojem. Powia- 
dają, że wypadkiem tego zamachu może być unia 
iberyjska, to jest połączenie Portngalji z Hiszpanją; 
ale Saldanha ręki do tego nie przyłoży, a Portu- 
galja po wiele razy w ostatnich czasach stanowczo 
i w kortezach i na tronie oświadczyła się prze- 
ciwko temu połączeniu. Powiadają, że w tym jak 
i w poprzednich zamachach Saldanha nie działał 
z myślą szkodzenia dynastji. Ale czyż człowiek o 
kilkudziesięcioletniem doświadczeniu politycznem, 
czyż człowiek patrzący na to, co o ścianę dzieje 
się w Hiszpanji, może być do tyla zaślepiony, że- 
by nie widzieć, że skoro roty pretorjańskie zaczną 
narzucać swą wolę Cezarowi, skończy się na wy- 
noszeniu i zwalaniu Cezarów? W państwie dobrze 
uorganizowanem i pamiętającem o przyszłości kon- 
stytucją żołnierza musi być regulamin, a najwyższą 
cnotą obywatelską posłuszeństwo. 


Z Soboru. 


„Przed dwoma tygodniami podaliśmy kanony 
o nieomylności papiezkiej. Dziś powtarzamy za 
dAugsburgską Gasetą Powszechną wstęp do całego 
dogmatu. Brzmi on: 

,. „Pierwsza konstytucja dogmatyczna o ko- 
ściele bożym, przedstawiona roztrząśnieniu najprz. 
Ojców. 

Pius biskup, sługa boży, z potwierdzeniem 
ś$. Soboru. Na wieczną rzeczy pamiątkę. 

Wieczysty pasterz i biskup dusz naszych, w 
celu, by zbawcze odkupienia dzieło przetrwać mo- 
gło do końca świata, postanowił założyć Kościół 
Św., w którym żyjąc jako w domu bożym (Cf. 1. 
Tym. 3, 15), wierni wszyscy złączeni być powinni 
związką jednej wiary i miłości jednej, boć dla te- 
goto przed swem przemienieniem prosił Ojca swo- 
jego, aby wszyscy. którzy uwierzą weń jedno byli, 
jako Syn i Ojciec jedno są (Jan 17, 21). Najmędr- 
szy ten przeto budowniczy (I. Kor. 3, 10), aby za- 
chować w sposób trwały tę jedność wiary i spól- 
nictwa w kościele swoim, ustanowił w osobie Pio- 
tra apostoła zasadę wieczystą i fundament widzial 
ny dwóch jedności, na którego trwałości ma być 
zbudowany gmach wieczny i wzniesiona w tej sta- 
łości wiary szczytność kościoła sięgającego aż do 
nieba (Św. Leon W. serm. IV. et III. cap. II. tn 
diem natalis sui). Ale że bramy piekieł z wzra- 
stającą z dniem każdym nienawiścią godzą ze wszech 
stron na ten fundament założony przez Boga, u- 
ważamy za rzecz niezbędną, ku obronie, całości 
i wzrostowi zwierzonej nam trzody katolickiej, z 
potwierdzeniem Soboru, wyłożyć naukę instytucji, 
trwania i natury Ś. apostolskiego prymatu, od któ- 
rego cała siła i zbawienie kościoła zawisły, odpo- 
wiednio starodawnej i stałej wierze kościoła po- 
wszechnego, która zawsze też przestrzeganą i za- 
chowywaną być powinna przez wszystkich wiernych, 
iobłożyć potępieniem zasłużonem błędy przeciwne, 
tak zgubne dla trzody pańskiej. 


Rozdział L 
O zgałożeniu swierzchnictwu apostolskiego w osobie 
ś. Piotra. 


Nauczamy przeto i orzekamy, iż zwierzchni- 
ctwo juryzdykcji nad powszechnym kościołem bo- 
żym przyrzeczone zostało i nadane bezpośrednio 
i wprost przez Chrystusa Pana naszego, według 
świadectwa Ewangelji, błogosławionemu Piotrowi 
apostołowi. 

I rzeczywiście , Chrystus, Syn Boga żywego, 
rzekł Piotrowi samemu: „A ja tobie powiadam, 
iżeś ty jest opoka. a na tej opoce zbuduję Kościół 
mój: a bramy piekielne nie zwyciężą go. I tobie 
dam klucze królestwa niebieskiego. A cokolwiek 
zwiążesz na ziemi, będzie związano i w niebiesiech; 
a cokolwiek rozwiążesz na ziemi, będzie rozwią- 
zano i w niebiesiech * (Mat. XVI, 18, 19). Jezus 
nadto udzielił samemu Szymonowi Piotrowi, po 
swojem zmartwychwstaniu, juryzdykcję najwyższego 
pasterza i rządcy nad całą trzodą swoją, mówiąc: 
„Paś baranki moje, paś owce moje.* (Jan XXI, 
15,17). Ta jawna nauka Pisma 6. tak jak zawsze 
pojętą była przez kościół katolicki. jest w rażącej 
sprzeczności z godną potępienia nauką tych, któ- 
rzy przekształcając formę rządu ustanowionego 
przez Chrystusa Pana naszego w Jego Kościele, 
przeczą, aby sam Piotr był opatrzony przez Chry- 
stusa rzeczywistem i właściwem zwierzchnictwem 
juryzdykcji nad wszystkimi apostołami, bądź po- 
jedyńczo, bądź wziętymi społem, lub też to zwierz- 
chnictwo nie było nadanem bezpośrednio i wprost 
samemu tylko s. Piotrowi, ale kościołowi, a prze- 
zeń dopiero Piotrowi ś. jako ministrowi jego. 


Rozdział II. i 
O wieczystem trwaniu swierschnictwa św. Piotra 
w rzymskich Papieżach. 

Ale to, co Pan nasz Jezus Chrystus, książ 
pasterzy i wielki Pasterz owiec (Ep. 1. P. et V. 
ad Hebr. XIII., 20) ustanowił w osobie błogosła- 
wionego apostoła Piotra ku wiecznemu zbawieniu 
i ciągłemu dobru kościoła, powinno trwać konie- 
cznie na mocy tej powagi w kościele, który jest 
zbudowanym na opoce, i który trwać będzie aż 
do skończenia wieków. 

Bo nikt nie wątpi i wiadomem jest po wszy- 
stkie wieki, że św. i błog. Piotr, książę i głowa 
Apostołów, filar wiary i fundament kościoła kato- 
lickiego, który otrzymał od Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, Zbawiciela i Odkupiciela rodu ludz- 
kiego klucze niebieskiego królestwa, żyje i prze- 
wodniczy i wykonywa juryzdykcję, aż do obecnego 
czasu i zawsze, w następcach swoich biskupach 
św. rzymskiej stolicy, założonej przezeń i poświę- 
conej krwią jego. (L'abbe; coll. conc. 1. III. coli. 


11—54, Ephes Con. act. III. orat. Philippi sed. 
ap. Legati. Coll. S. Petri Chrys. ep. ad Eutych. 
presb.) W sposób, że ktokolwiek odziedziczył Sto- 
licę tę św. Piotra, otrzymuje, według ustanowienia 
samegoż Chrystusa, zwierzchnictwo Piotrowe nad 
powszechnym kościołem. Następnie więc rozporzą- 
dzenie prawdy zachowuje się, a Piotr św. trwając 
w stałości opoki, którą otrzymał, nie opuszcza 
stern kościoła. (S. Leon W. Serm. M. n. 3.). 


Rozdział III. 
O znaczeniu i naturse zwierzchnictwa biskupa 
raymskiego. 

Tak więc trzymając się wyroków, już po- 
przedników naszych rzymskich biskupów, jnż o- 
rzeczeń jasnych i wyraźnych Soborów powszech- 
nych, ponawiamy akt wiary Soboru powszechnego 
florenckiego, według którego wszyscy chrześcianie 
wierzyć powinni, iż św. Stolica apostolska i pa- 
pież rzymski posiadają zwierzchnictwo nad całą 
powierzchnią ziemi, i że sam papież rzymski jest 
następcą św. Piotra, księcia apostołów i namie- 
stnikiem Jezusa Chrystusa i głową całego kościoła 
i doktorem chrześcian wszystkich, i że w osobie 
św. Piotra, Pan nasz Jezus Chrystus nadał mu 
pełną władzę paszenia, kierowania i rządzenia ko- 
ścioła powszechnego, jako się zawiera w aktach 
Soborów powszechnych i św. kanonach. 

Następnie, nauczamy i orzekamy, że ta wła- 
dza nadana jurysdykcji papiezkiej jest władzą zwy- 
czajną i bezpośrednią, wobec której pasterze i 
wierni wszystkich kościołów partykularnych wszel- 
kiego obrządku i godności, każdy pojedyńczo i 
wszyscy w ogóle obowiązani są do uległości hie- 
rarchicznej i prawdziwego posłuszeństwa, nie tylko 
w rzecząch wiary i obyczajów, ale też i w tem, 
co się odnosi do karności i zarządu kościoła roz- 
krzewionegu na całej powierzchni ziemi, w sposób 
aby jedność tak społeczeństwa jak i wiary z pa- 
pieżem była zachowaną i aby kościoł boży two- 
rzył jedną trzodę pod jednym najwyższym paste- 
rzem. 

Taka jest nauka prawdy katolickiej, od któ- 
rej nikt nie może uchylić się bez zadania szkody 
wierze i zbawieniu. Tu zaś najwyższa władza Pa- 
pieży nie tylko nie jest w przeciwieństwie żadnem 
z władzą zwyczajną i bezpośrednią jurysdykcji bi- 
skupiej; za pomocą której pasterze kościołów par- 
tykularnych pasą i rządzą trzodą sobie naznaczo- 
ną, ale raczej tą powagą najwyższego i powsze- 
chnego pasterza zatwierdza ją, wzmacnia i chroni, 
jak powiada Grzegorz Wielki: Honorem moim jest 
honor kościoła powszechnego. Moim honorem jest 
trwała siłą braci moich. Wtedy prawdziwie uczczo- 
ny jestem, gdy się żadnemu z nich nie odmawia 
czci należnej.“ (Św. Grzegorz ad Euloq. Alez. cp. 
XXX) 

Nadto z.tej najwyższej powagi jurysdykcji 
biskupa rzymskiego wypływa, iż biskap ten ko- 
niecznie posiada prawo swobodnej w spełnienin 
obowiązku swojego komunikacji z pasterzami i trzo- 
dami całego kościoła, aby ei wszyscy w drodze 
zbawienia nanczani przezeń i rządzeni być mogli. 

Dla tego też odrzucamy i potępiamy zdania 
tych. którzy mówią iż wolno jest przeszkadzać go- 
dziwie tej komunikacji naczelnej głowy z paste- 
rzami i trzodami, tak, iż twierdzą, że to, co się 
uchwala przez stolicę apostolską lub na mocy jej 
powagi w sprawie zarządu kościoła, nie mą mocy 
i znaczenia, jeśli nie zostanie potwierdzonem pia- 
cetem władzy Świeckiej. 

A ponieważ na mocy boskiego prawa zwierz- 
chnictwa apostolskiego, rzymski biskup przewodni- 
czy powszechnemu kościołowi, nauczamy jeszcze 
i Orzekamy, iż jest on najwyższym sędzią wier- 
nych (Pii PP. VI Breve „Super soliditate“ d. 28. 
nov. 1786) i że do sądu jego we wszystkich spra- 
wach należących do trybunału kościelnego przy- 
biegać wolno, (Conc. oecun Lugdun. II); wyrok 
zaś stolicy apostolskiej, po nad której powagę 
wyższej nie ma, przez nikogo nie może być od- 
wołany, i nikomu nie wolno przesądzać jej wyro- 
ków. (Ep. Nicolai I ad Michaelem Imper.) Z 
prawej przeto ścieżki prawdy schodzą ci, którzy 
twierdzą, iż wolno jest odwoływać się od wyroków 
rzymskich biskupów do Soboru powszechnego jako 
do powagi wyższej od rzymskiego biskupa. 


Rozdział IV. 
O nieomylności rzymskiego papieża. 

Że zaś w najwyższej powadze jurysdykcji 
apostolskiej, którą nad, om „kościołem 
posiada rzymski biskup jako następca Piotra ksią- 
żęcia apostołów mieści się też najwyższa władza 
nauczania, wierzyła tak zawsze ta św. stolica, po- 
twierdza to wieczysty zwyczaj kościoła i nauczały 
sameż r. ea Sobory. 

Idąc więc naprzód za uroczystem wyznaniem 
wiary Soborów powszechnych, na który Wschód 
z Zachodem zespalał się w jeduość wiary i mi- 
łości, wespół z czwartym konstantynopolskim So- 
borem wierzymy: iż pierwszym warunkiem zbawie- 
nia jest przestrzegać prawidła prawdziwej wiary i 
od uchwał Ojcow nie odstępować. A ponieważ nie 
może być zaniechany wyrok Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, mówiącego: „Ty jesteś opoka, na tej 


opoce zbuduję Kościół mój“. (Mat. XVI — 18), | 
to co zostało wyrzeczonem stwierdza skutkiem | 


rzeczy, gdyż na stolicy Apostolskiej zachowana 
jest zawsze niepokalanie katolicka religja i świę- 
ta głoszona nauka, za którą to Apostolską Sto- 
licą powinni iść we wszystkiem Chrystusowi wier- 
ni, aby tak zasłużyli zostawać w jednej społeczno- 
ści z tąż Stolicą, w której jest całkowita i pra- 
wdziwa religii chrześcijańskiej stałość. (Z formuły 
św. Hormisdasa Pap. jak była podana przez Ha- 
dryana lI i podpisana przez nich). i Powtóre, 
z Soborem Lugduńskim wyznajemy: iż Św. Kościół 
rzymski posiada najwyższe i pełne zwierzchnictwo 
i władzę nad powszechnym katolickim Kościołem, 
które jak nadane sobie przez samego Pana w 0- 
sobie błog. Piotra, książęcia czyl głowy Aposto- 
łów, którego następcą jest rzymski biskup, wraz 
z pełnością władzy prawdziwie i kornie uznaje ; 1 
jako przed wszystkimi obowiązany jest bronić 


prawdy wiary, jak też sądem własnym orzekać 
ma w kwestjach w rzeczach wiary wynikłych. 


y nggo 1 tegoż rozciąga się przedmiotu. Jeźli- 
M 


ścioła. Następują kanony, znane już naszym czy- 
telnikom. 


Kronika. 


Ostatni występ gościnny p. J. Królikowskie- 
go odbędzie się dzisiaj. Gość nasz wystąpi powtórnie w roli 
Franciszka Moora w Zbójcach* Szylera. 

(S. R.) Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
przyjaciół sceny narodowej odbyło się dnia wczcraj- 
szege w Bali ratuszowej. Po dwugodzinnem czekaniu na kom- 
plet, otworzono wreszcie posiedzenie odczytaniem protokółu 
g ostatniego zgromndzenia, i przyjęto bez zarzntu. Z kolei 
nastąpiło sprawordanie g czynności Wydziału Towarzystwa; 
uwolniono wprawdzie sekretarza od czytania tego — każdemu 
z przybyłych crłonków rozdanego sprawozdaniu, lecz szano- 
wny sprawozdawca nie mógł sobie odmówić przyjemności, 
wynursenia nagromadzonych w głębi serca i pamięci uczuć 
goryczy, ptzeplatanych najczaruiejszemi wirSzcsbami o n- 
padkn dncha, sagrałającym babilońską dysperg;g całemu to- 
warsystwu i ludskiemu społeczeństwu. Na wniosek wydziału 
wybrano nastęjnie do sbadania sprawozdania rachunków, czyn- 
ności Wydzisłu i stanu szkoły dramatycznej, pięciu człon- 
ków, a to pp. Oczosulskiego, dr. Urbańskiego, Kryst, hr. O- 
atrowakiego, Łcpuszańskiego i Gromadzińskiego. Prsedło- 
żony badżet na rok następny zatwierdzono i przystąpiczo 
do wyborn nowego Wydziału na rok dalszy; absolutną wię- 
kszością głosów wybrano pp. Bałutowskiego, Chrzanowskiego, 
br. Fredro (syna). dr. Kurcza, K. Królikowskiego, br. Łączyń- 
skiego, L. Pierożyńskiego, dr. Semilskiego, dr. Sermaka, 
i A. Urbańskiego; jedenastego członka brakuje, Uchwałę 
Wydziału, przedłożoną zgromadzeniu przez p. A. Urbańskiego 
o zamianowanie p. Jana Królikowskiego honorowym ezłon- 
kiem Towarzystwa, preyjęto huczaemi okiaskami, poczem rē- 
ferował p. L. Pierożyński imieniem komisji ad hoc, æ gara- 
zem imieniem Wydziału zmiany statutów Towarzystwa. Prsy- 
jęto wszystkie poprawki bes dyskusji, s wyjątkiem jednej 
i to najpraktyczniejszej, a mianowicie, aby prsepisaną do 
kompletu walnego zebrania liczbę 40 członków anieść, i nie- 
krępując czczą regułą chętnych, dozwoltć im obradować 
legalnie bez oznaczenia liczby. Przyczyny racjonalnej odrau- 
cenia tej poprawki nie docieczono jeszeze; wygłaszali wpra- 
wdzie niektórzy przeciwnicy motywa autipoprawkowe, sle 
te okazały się raczej ślepami strzałami dobytemi z regjonów 
sofistycznej nieloiczności, aniżeli przedmiotowem zbijania wnio- 
sku. Towarzystwo znużone pierwotnem oczekiwaniem i pra- 
gnąc doczekać zamknięcia sesji, odrzuciło poprawkę, lees 
za chwil kilka, chętni i niechętni tej poprawce, żałować mu- 
sieli niewczesnego postanowienia, bo odejście kilku człon- 
ków przerażonych długą introdukcją p. Zawadzkiego, refa- 
renta miany statutów szkoły dramatycznej, zdekompietowało 
sesję, poczem musiano się nolens volens rozejść , niedokoń- 
czywszy nawet zacrytego referatu, i niewybrawszy brakują- 
cego 11. członka do Wydziału. z 


Wypadek miejscowy. Szymon Podgórny 56letni 
zarobnik ze Lwowa umarł dnia 26. b. m. nagłe w ssynkn 
pod 1. 444'/,. 

W tutejszym szpitalu powszechnym poso- 
stało s końcem marca 187u r. chor,ch 745, do tych pray 
było w miesiąca kwietnia 378, było zatem chorych leczo- 
nych w tym miesiącu 1123. Z tych wydalono : wyzdrowia- 
łych 380, nieuleczonych 68, zmarło 46, razem 483. Pogo- 
stało z końcem kwietnia w dalssem pielęgnowaniu chorych 
640, a mianowicie na oddziale chorób wewnętrznych 98, 
chorób zewnętrznych 60, na klinice chorób wewnętrznych 7, 
chorób zewnętrznych 14, na oddziale chorób kobiecych 6, 
na oddziale chorób skórnych przedłażnych 21, kiłowych 116, 
ocznych 26, obigkanych 247, położnie kobiet 87, dzieci 14. 
Stosunek wyzdrowienia wynosi w miesiącu kwietniu 1870 
33.21 odsetuk; zaś stosunek śmiertelności 4.93%. Najwyż- 
szy stan chorych w miesiącu kwistniu 1870r, był na dniu 1. 
wynoszący 731, Średni 16. Wynoszący 640, najniższy 26. 
wynoszący 619 chorych. 

P. Campanile, który dawał w Krakowie przedsta: 
wienia mesmeryczne E Żoną swoją Hersylją, przyjedzie jutro 
do Lwowa. 

Na odbudowanie Sukiennio w Krakowie wpły- 
nęło dotychczas razem 11.956 zł. 76 c. w gotówce i 121 zł, 
w obligacjach. 

Próbę nowego okńwietlania miast robił p. Zy- 
gmunt Sawiczewski w Krakowie w aptece „pod Słońcem.“ 
Próba ta okązała niezmierną. wyższość tego rodzaju Światła, 
które odznacza się białością a przeto jasnością oraz równo- 
ścią płomienia i brakiem kopcenia. Porównanie tego światła 
z zwykłem gazowem daje się najlepiej ocenić na cieniu. 
Cień od płomienia gazu zwyczajnego jest bardzo ciemny, 
gdy od tego nowego płomienia jest tak blady, że prawie nie 
ściemnia przedmiotu, na który padą. Płomień wielkości pło- 
mienia ówiecy rzucał dostateczne światło na cały skiepa, 


śeiatło gazowego płomienia wydawało się przy nu 
e A Pla" zasadzało się na wpuszczeniu w pło- 
wień garn rurki prowadzącej tlen czyli kwasoród, Bajki 
crego palenie gagu jest zupełne i całkowite, tak iż wyp a 
się gazy niedopnlane oraz węgiel zaciemniający gaz zwykły. 
P. Bawiczewski zamierza na próbę jedng £ latsrii na rynku 
w Krakowie urzgdeić do tego rodszju światła. Gdyby wydo- 
bywać kwasoród na wielką skalę, możnaby nim zasilać wszy- 
stkie latarnie i lampy gazowe po prywatnych miejscach jprge- 
prowadziwszy cienkie rurki opstrzone na końcu palnikiem 
z metalu nietopnego, jak cyrkon lub platyna. 

W dyrekoji policji w Krakowie złożono słoty 
zegarek damski £ brylantami i portretem, znalesiony Jeszcze 
30. marca b. r. przes jednego sługę kolejowego w Age 
z wagonów II. klasy pociągu lwowskiego. Właściciel p, vi 
zolcielka tego segarka mogą 'go odebrać w biurze dyrekc) 

olicji w Krakowie. . 

j r O obrazie p. J. Matejki „Unia,“ pisze P- Cle- 
nt w Journal des Débats: k 
T „P. Matejko malarz polski z aa A penn 
wystąpił po raz pierwszy w Paryżu, e zd paz 
1866. Jego wielki obraz wzięty Z dzisjów po = 
czł się charakterem dramatycenym. pe w i m 
zzajdujemy i na obecnie wystawionej Unii Lubelskiej. Pen. 
Zygmunt Augnst (powiada katalog) senatorowie i poslo i 
Polaki | Litwy przysiġgają "3 Ewangelii i | agtżze 
ogłaszający ostateczne połączenie dwóch poppin na pm 
Lubelskim 18. sierpnia 1569.“ Król na klęczkach(?!), jedną rę 8 
trzyma konstytucję (zapewne skt sam) a drag$ kłudzie ną 
żelij, która podaj» 
ok c futrzanej wznosi krucyfiks, Po prawej 


Nj-1 7-1 niewiast. Lewa część obrazu odznacza się 


szczególnej dwoma osobami siedzącemi na pierwszym planie ; 
zwłaszesn starca, wychylającego się naprzód, a prawą ręką 


est pełną charaktern 


wspierającego się na poręczy krzesła j nanja 


i ii i i Gównież uwagi 
i energii. Nieco w tyle godzien r ado 
ggrejbiały stareec podniesionemi obu rękami dający błog 
sławieństwo tej uroczystej scenie. : 
A Pod względem czysto historycznym; kompozycja P- A> 
j = dob ; arko sig doskonale objaśnia ; wszystkie 
rejki je obrą ; wszy J POr E 
r + , wyrat twarzy, 
soby nczestniczą w akcji; ich głowy i 
cata. 8a cod pra dg i charakterem, Nie podobna 


i em tegoż n- 
j ten obraz beż poczucia zarasem 
rd pm zostawać masieli repzpagntan ch obu na 
rodów; Ho odobna nie odgudywać wadności rozw se" 
i r zadania ; Ale nważsjąc JĄ ze względu ty 
się 


strrogam k jedności, związku 
malowsiezego, A fis pri będące nie 
i r e ataie ckosiiż te usterki sg mniej ky) 
- w A obrazie niżeli były w poprzednim p- Matejki, 
przecież i ta tło w tonie fi letowym nie a Pad a roz- 
fracone światło nie przedstawia się wszędzie w całej swej 
pw p. Matejko posiada wiele nauki i sztuki, rysnje do- 
= ego ma śmiałość i oryginalność, ale bywa 
tet gwałtownym, wybujałym a w swej peciat, ten- 
dencji nieco brntainym. Są to wady ką wyczaj amarrage 
prawdziwej sile, z których łacno się Jest poprawić. 
Pożary. Duia 27. kwietnia zgorzały u aj w pow. 
nowosądeckim 3 zagrody włościańskie, ogień miał być pod- 
lożony, szkoda (niazabezpieczona) wynosi 590 zł, D. 4. b. m. 
w Lubczy w pow. jpilsnieńskim sagroda włośc., wó 43 
pożaru uiewiudoma, sskoda (w części zabogpieczona) 20 z 
Dnia 6. b- m. w Zwierniku w pow. pilznieńskim dom mie- 
kal rsyczyna niewiadoma, szkoda (niesabespieczona) 
* aeg 2, 6. b. m, W Krasnem Potockich, w pow. owo: 
« 3 Me dworskie, prsez nieostrożność, ~ bag 
bezpieczona) 260 gł; W jj ży LP F i cj 
cdyawłoścysogieńaalakipyć podło ony. ee" ossami 
r i w pow. ropezyckim zagroda aom | $> 
zboża, przyczyna pożaru niewiadoma, seko "a 
omona) 900 zł. D. 15. b. m. w Sokalu w pow. żem tie. 
zabudowań gospodarskich, przyczyna niewiadoma, 8% że” a 
zabezpieczona) 2360 zł. D. 10. b m. w PRZE A RL. 
cieszanowskim 3 domy, przyczyna niewiadoma, e A 
i 20. b. m. w Gródku stajnia I dom, 
zabezpieczona) 800 zł. D. = -a 
przyczyna niewiadoma. D» 21. b. m. w Rocnro > a 
bobrechim karczma, 98 


jeń miał być podłożony, 
bespieczona) 2000 zł. D. 22. b. m. w Bryńcach zagórnych 
w pow. bobreckim go 


rzelnia i wołownia, preyczyna uiewia- 

ści znbezp.) 4000 zł. (G. L.) 
r ej zka. Szef ministerstwa finansów mianował 
oficjnła ruchnukowego Jana Eitel radcą rachunkowym przy 
p «i kcji skarbowej we Lwowie. Ministerjum 


krajowej dyre » 
R. < nS adjunkta urzędów pomocniczych Maksy- 
skarb 


miljana Lub wicze dyrektorom nrzędów pomocniczych przy 

RE owej dyrekcji skarbowej we Lwowie. C. k. krajo- 
E e skarbowa we Lwowie mianowała kwieskowanego 
k pa p isto skarbowego Pankracego Bielikowicza i c. =: 
* Em adjnnktów skarbowych Edwarda Brettnera i 
Geslborta Karczmarowskiego miałymi konw pistami akarbo- 
wymi II. klasy a c. k. koneeptowego adjunkta skarbowego 
Kiemensa Remer prowizorycznym koncepistą skarbowym Li. 


imay 


bese i wykonanie j 


' i rze 
„Tydzień” Eraszewskiogo zamieszcza w nume 
3 p dj nam uprzejmie pierwszy numer Orta poi- 
skiego, wydany w Nowym Jorku dnia 22. lutego; oprócz 
wiadomości miejacowyó „ak owsa Polskę, prawie 

sienntka tego. 
_ 1 nid mo nas odezwa od R, w Ame- 
ryce wydana, zachęcająca, niestety, 3 prowokujące do emi: 
growania, nadsieją łatwego nabycia ziemi w Wirginji. . 

Niech Bóg uchowa, aby sig wezwanie to przyjąć i 
łatwowiernych uwieść miało. Nieszczęściem vom emigrowa- 
nie z musu, występkiem emigracja z dobrej poi 3 Nikt zie- 
mi na której się nrodzsł, dia której ma obowiązki, do któ- 
rej sercem powinien być przykuty, nie ma prawa opuszczać. 
Cóż dopiero my, których Nieszczęście samo i los podwaja 
obowiązek i winę opuszczenia czyni nieobrachowaną. „Ad 

Międ-y dyrektorami kompanij emigracji polskiej i ko- 
lomizacji, jednego tylko Polska znajdujemy Jen. ih Smolin 
skiego. Znany nam z praw: ści charakteru i zacność! p. H. 
Kałassowski obcy jest całej tej sprawie. — Należy więć, by 
dzienniki nasze ostrzegły szczegółniej lad w niektórych pro” 
wincjach pod pan: waniem pruskiem do wywędrowania skłon- 
ny, aby się tych marnych ponęt nie chwytano. 

Jakkolwiek nęcące byłoby obietnice, ziemi rodzonej, 
jak matki rodzonej, opuszczać się nie godzi.“ 

Proszkow w górnym Szląsku w Prusach dnia 22, 
maja 1570 r. „Towarzystwo bratniej pomocy“ akademików 
Polaków w Pruszkowie ma zaszczyt prosić szanownych człon- 
ków, aby wkładki przez nich przyobiecane lnb zaudeklaro- 
wane wnosić byli łaskawi, Również wzywa tych wszystkich, 


Oprócz tego do 


em czer- j 


mu kapłan. Przy nim, pośród obrazu 


olu klgezących; a w głębi w trybunie stoi królowa 


DZIENNIK POLSKI z dnis 29 Maja 1870, 


którym dobro ogólne nie jest obojętnem, aby fundusze tegoż 
towarzystwa wesprzeć raczyli. W imieniu dyrekcji Wężyk 
prezes, Albin Rayski kurator. 

(U) Śniatyn, 27. maja 1870. (Kor. Dzien. Pol.) 
Ostatnie dwie korespondencje ge Śniatyna umieszczone nie- 
dawno w Dzienniku Polskim odkrywające szkaradne brady 
zagnieżdżonej tu od dawna zgubnej frakcji magistratualnej, 
spadły niespodzianie jak grom na biedne nasze miasto. 

W pierwszej chwili było cicho i głucho jak przed 
nadciągającym orkanem i nikt z podziwienia ust otworzyć 
nie śmiał; każdy udawał niedowierzającego lnb obojętnego, 
chociaż korespondencje te chciwie czytał. 

Zwolne przemogia u jednych ciekawość, u drugich 
nadzieja, a u winnych trwoga; zaczęto więc biegać od do- 
mu do domu, udzielać wzajemnie uwag i rad, wszczął się 
ruch niezwykły beż hałasu, czasem tylko dochodziły na ci- 
che szepty — wydzierano sobie Dziennik z rąk, a przewódz- 
cy owej frakcji zgłupieli na razie, chodzili jak błędni, nie- 
śmiało, z przedłużonymi nosami, poświstując tylko — co na- 
wiasem powiedziawszy, u niekiórych £ nich jest znakjem 
największegu zakłopotania i niezade woleniu., 

Zdaje się, iż poświstywanie to wyprowadziło ich po 
części z otumanienia; gdyż wkrótce porozumiawszy się 
między sobą, zaczęli sami rozgłaszać, że owe korespondencje 
zawierają rzeczywistą prawdę, ale nie są przeciw nim skie- 
rowane, lecz przeciw ich nieprzyjaciołom. Bezczelność ta 
nie puvtrzebuje komentarza, Pomysł ten nie udał im się je- 
dnak, — nikt bowiem nie dał się jaż wieść, ita część in- 
teligencji, która przedtem sprzyjała jawnie swym koryfeu- 
szom, dziś po wykazaniu ich niecnych czynów, usunęła się 
od nich zupeźnie. Bo też istotnie czytaliśmy rzeczonę ko- 
respondencje Z zdumieniem, z oburzeniem na tyle nikczem- 
ności, a których prawdziwość przestaje być wątpliwą, skoro 
się zważy, że korespondent nie zarażałby się na skutki nań 
spłynać mogące — nie będąc wstanie udowodnić wyjawione 
zarzuty; — zresztą zdemaskowana kliku, byłaby z pewnością 
nie zaniechała pociągnąć korespondenta do odpowiedzialności, 
gdyby się czuła niesłnsznie dotknięta — a tak sprawdza się 
na niej przysłowie : quis tacet, consentire videtur. 

A przecież klika ta, tylekrolnie zdemaskowana i po- 
iępicna przez opinię publiczną nie traci jeszcze i dziś na- 
dzieję, że zwycięży przy wyborach, oczywiście za pomocą 
najpodłejszych intryg i najbezezelniejszych pomiędzy mie- 
szkańcami gminy rossiewanych fałszów — j. np, że jeden 
gz członków opozycji nie może b á dla tego do Rady wy- 
branym, bo jest w śledztwie za udział w powstaniu z r. 1863 
i teraz nawet zamierza wywołać polskie powstanie! 

Do przedwyhorezej komisji reklamaryjnej wybrała kli- 
ka ta dwóch członków zaledwie czytać umiejących i jeszcze 
dwóch innych nie znających nawet alfabetu ; reszta zaś 
członków tej komisji nie ma najmniejszegn pojęciu o usta- 
wie i ordynacji wyborczej, — ani też najmniejszego zaufa- 
nia w gminie. 

Niechaj klika ta wyczerpie wszystkie swoje pomysły, 
niech użyje wszystkich środków awojcj przebiegłości, tym 
razem — mamy nadzieję —- nie uda się jej obałamucić i 
uwieść rozezurowawych mieszkańców. 

Parowieo „Stanf” krążący na Dnuzju między Lin- 
cem a Passan zatonął d. 24. b. m. koło Neuhaus, w skutek 
silnego uderzenia o berlinkę (łódż naładowana zbożem). Nie- 
wiadomo jeszcze ile ludzi straciło Życie przy tym wypadku. 

W St. Marelin w Styrji pochowano pewną osobę 
w letazgu. Grabarz zeznai, że W chwili, gdy chciał trumnę 
zasypać ziemią usłyszał lekkie kołatanie do wieka trumny. 


Gdy zdjął wieko, znalazł ciało w znpełnie innej pozycji, jak 
leżało pierwotnie. 25. maja wysłano na cmentarz komisję 
w celu skonstatowania tego wypadkn. 

Nakładem J. Mittliga w drakarni Dziennika 
Lwowskiego wyszedł już pierwszy tom powieści Garibaldego 
pt. „Panowanie Mnicha czyli Rzym w dziewiętnastym stu- 
leciu.* Powieść tę dwutomuwą nabyć można w drodze pre- 
numeraty za 1 złr. 60 ct. Prenumeratę przyjmuja admini- 
stracja Dziennika Lwowskiego plac katedralny. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Przemyśl, 28. maja. (Telegram prywatny 
Dziennika Polskiego.) Ubecna wystawa gospodar- 
cza w Przemyślu jest dwakroć większą od zeszłoro- 
cznej krakowskiej. W dziale machin znajdują się 
wyłącznie machiny wyrobu krajowego. P Szumła- 
kowski ze Sziązka nadesłał aparat kolumnowy do 
fabryki okowity. 

Wystawa bydła jest co do ilości i jakości pra- 
wdziwie imponującą. Przemysł zagraniczny jest mało 
reprezentowany ; bardzo wiele rzeczy nie rozpako- 
wano dotychczas, wiele innych jest jeszcze w dro- 
dze, W mieście zjazd niesłychany. Komitet zajmu- 
jący się wystawą, urządzii wszystko z wielkim 
komfortem. Pomieszkania są w tej chwili nieco za 
drogie. Pogoda bardzo piękna! 

(Telegrum powyższy wysłał wczoraj nasz kurespon- 
dent z Przemyśla o godzinie 11 minut 40 m rana; do ILwo- 
wa przybył ten telegram dopiero o godzinie 2 minut 15 po 
południn, a do redakcji przyniósł go słażący z urzędu tele- 
graficznego dopiero o godzinie 3 z południa, a więc w go- 
dzinę po zamknięciu dziennika. Urzędy telegraficzne są w Ga- 
licji chyba tylko na to, aby pobierały od stron pieniądze za 
telegramy i ażeby kilkaset Niemców nie mogących w domu 
znaleźć odpowiedniego utrzymania, pobieruło tytułem wyna- 
grodzenia za strasznie uciążliwą pracę (?) znaczne pensje. 
Innego celu urzędy telegraficzne u nas nie mają; bo że pu- 
bliczność z nich korzystać nie może, o tem świadczy najle-, 
piej powyższy nasz telegram. łdyby naszemu koresponden- 
towi z Przemyśla było chodziło oto, ażeby wiadomości z wy- 
stawy przemyskiej dopiero w dzisiejszym numerze dziennika 
były umieszczone, to nie potrzebował płacić ga telegram, bo 
daleko taniej wyniosłoby przesłanie korespondencji przez 
pocztę. Zdaje się, że panom nrzędnikom telegraficznym cho- 
dzi tylko o to, ażeby przyjąć telegram, kazać za niego za- 
płacić i wysłać go wtedy, kiedy im się podoba, co jednak, 
zdaniem naszem, być nie powinno, gdyż urząd telegraficzny 
jest dla wygody publiczności, a nie publiczność dla wygody 
i utrzymywania nrzęda. — Pr. Red.) 

Ogłoszenie. Komitet c. k, Towarzystwa gosp. gal. 
zawiadamia niniejszem, iż dnia 14, czerwca rb. odbędzie się 
w Kamionce Strumiłowej premiowanie bydła roga- 
tego, Z fun luszn przez e, k. rząd na ten cel udzielonego. 

Premiowane będą, tak całe obory, jako też pojedyn= 
cze sztuki. 

Zaprasza się przeto hodowców bydła z powiatów 
Lwowskiego, Złoczowskiego, Przemyślańskiego, Brodzkiego, 
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Kamioneckiego, Sokalskiego i Żołkiewakiego, ażeby do rze- 
czonego popisu bydło swe nadesłać zechcieli. 

Z komitetu e. k. Towarzystwa gosp. gal. Lwów dnia 
26. maja 1870. J. Grelinger - Greliński sekretarz. 

Dodatek do ażja na kolejach austrjacko- 
węgierskich na miesiąc czerwiec rb. wyznacza się na 
20%, przy tych kolejach które do poboru są uprawnione i 
z tego uprawnienia chcg nżytkować. Wyjątki dawniej pu- 
blikowane, zostają w pełnej mocy. 


Pozwolenie na wstępne roboty techniczne na 
koleje żelazae udzieliło ministerstwo handlu drowi Aug. 
Axter na kolej z Tarnowa ku Preszowie i ku Sandomierzo- 
wie na trzy miesiące; zaś minister spraw wewnętrznych u- 
dzielił koncesjonarjuszom morawsko-szląskiej kolei centralnej 
pozwolenie — do zawiązaniu Towarzystwa akcyjnego, i za- 
twierdził statuta onegoż. 

Załośćo, d. 26. maja. (Kor. Dzien. Pol.) W dniach 
5, 6, 7 i 8. lipca br. odbędzie się w Ułaszkowcach wystawa 
zwierząt i płodów rolniczych, także przedmiotów i wyrobów 
rolniczych i przemysłowych w styczności z gospodarstwem bę- 
dgeych, wraz z próbą machin i narzędzi rolniczych na tę 
wystawę przysłanych. 

Wystawione przedmioty podzielowe będą na następu- 
jące działy: 

1) konie, 2) bydło rogate, 3) owce, 4) trzoda chlewna, 
drób itd., 6) pszczelnictwo i jedwabnietwo, 6) płody przero- 
bione i gospodarstwo domowe, 7) ziemiopłedy surowe, 8) o- 
grodnietwo i leśnictwo, 9) machiny i narzędzia, 10) przemysł 
rolniczy, budownictwo, drenowania, chemikalia i nawozy, 
11) rękodzieła i rozmaitości, 

Zgłoszenia się mają być najdalej do 16. czerwca, 
nadsełanie przedmiotów zaś, do końca czerwca br. na ręce 
członku komitetu urządzającego Wgo Wiktora Ciemierskiego 
w Ułaszkowcach poczta Jagielnica, uskutecznione, 

Za najlepsze okazy, uznane przez sąd zaawców, rog- 
dzielone będą nagrody, medale i listy pochwalue. 

Podając to do wiadomości szanownej redskcji, proszę 
takową najuprzejmiej, ażeby powyższe ogłoszenie w swoim 
czasopiśmie do publicznej wiadomości podać raczyła. 

Z uszanowaniem, przewodniczący komitetu wystawy, 

e6nard Horodyski 

Zator, 27. maja 1870 r. (Kor. Dzien. Pol.) Uśmie- 
cha się w tym rokn gospodarzom nadzieja obfitych plonów. 
Ciepłe deszcze przeplatane ożywczym promieniem słone- 
cznym pozwala na taką wróżbę. Roślinność w; bujała tak 
w okolicy naszej jako też i w okolicy Wadowic i Oświęci- 
mia. 17. bm. po południu mieliśmy tu rodzaj bnrzy ale 
szczególnego rodzaju, bo bez błyskawic i grzmotów. Tylko 
wiatr zaaypywał miasto i okolicę wielkiemi tumanami ku- 
rzawy, poczem deszcz lunął. — Jeżeli słuszną, że grzmot 
szkodzi kwieciu owocowych drzew, to burza ta okazała się 
względną dia sadów tutejszo okolicznych, bielejących właśnie 
rozkwitem. Roboty w polu niemal pokończone — i tak 
dzięki Bogu wesystko dobrze w roli obrobiono, pomimo że 
obawż była wielka pomiędzy gospodarzami, że się tak późno 
zaczęło. Żyta zaczynają się pięknie wysypywać. — Browary 
zamykają, w skutek czego riemniuki znacznie w cenie spa- 
dły. Płacono je w Audrychowie i Oświęcimin do niedawna 
korzec po złr. 320, — dzisiaj już w tychże miejscach po 
2.50, a u nsa po 2.10, w. a. 

Notujemy u nas korzec żyta złr. 7., pszeuicy 10., ję- 
czmienia 5.50., owsa 4., cetnar siana 2.80., cetnar koniczu 
3.10., cetnar słomy żytnaj 1.40. 

Oświęcim, 25. maja, Na dzisiejszym targu było 
1.939 wołów. Piacono za cetuar podług wiedeńskiego ra- 
chunku zir 31—32,26. Pozostało niesprzedanych 324 sztuk, 
Najlepiej płacili Francazi poszukujący najłepszych ciężkich 
wołów do Chalous nad Marną. W. Woliński. 
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Ostatnie wiadomości. 


Czas zamieszcza następujący telegram pry- 
watny: „Wiedeń 28. maja godz. 12. m. 55. Rada 
ministrów już powzięła decyzję względem żądań 
polskich: przystała na ministra dla Galicji; oświad- 
czyła się za rozwojem autonomji w zakresie usta- 
wodawczym w duchu rezolucji, lubo nie w tak 
obszernej formie; odrzuciła odpowiedzialny rząd 
krajowy jako taki, i to jak słychać, z powodów 
zagranicznej polityki; a swoją drogą ministerjuni 
postanowiło nadać namiesitnictwu samodzielność 
zupełną w sprawach krajowi powierzonych i wszel- 
kiemi siłami popierać wcielenie Wydziału krajo- 
wego do namiestnictwa, jeśli Sejm to uzna za 
stosowne, aby położyć koniec dualizmowi władzy 
krajowej, i nadać korporacjom autonomicznym 
większą powagę. jeśli namiestnictwo będzie mu- 
siało wykonywać uchwały, naprzykład Rad po- 
wiatowych. Co się tyczy rządu odpowiedzialnego, 
ministerjum powiedziało ostatnie słowo; co się 
tyczy rozwoju ustawodawczego, rząd może jeszcze 
dalej pójdzie. Zresztą wiele zależy od usposobienia 
przyszłej Rady państwa. Dziś hr. Potocki ma uwia- 
domić Polaków o uchwale Rady ministrów.“ 

Wczorajsza Wiener Zeitung ogłasza sankcjo- 
nowaną d. 20. maja ustawę sejmu niższo-austrjac- 
kiego, zmieniającą niektóre paragrafy sejmowej 
ordynacji wyborczej dla Niższej Austrji. 

W tejże urzędowej gazecie czytamy obwie- 
szczenie namiestnictwa niższo-austrjackiego. roz- 
pisujące nowe wybory do sejmu Niższej Austrji na 
dzień 20. czerwca dla gmin wiejskich, 22. czerwca 
dla miast i miasteczek tudzież Izb handlowych i 
przemysłowych, nakoniec na dzień 30. czerwca, a 
owatoślzję 1. lipca dla kurji większych posia- 

ości, 


Z Paryża telegrafują pod dniem 28go maja: 
Na wykładzie Laboulay'a ponowiły się hałaśliwe 
sceny (zapewne dla tego, że oświadczał się za 
plebiscytem) — profesor zmuszony był opuścić 
salę, jednego studenta aresztowano. Moniteur 
z Poitiers podaje wieść, że pociąg pocztowy z Li- 
moges koło Poitiers wyszedł z szyn, wagony i 
podróżni utonęli w Viennie. Izba obraduje nad 
interpelacją Bethmonta względem plebistytu. 

Bethmont z lewicy, Duvernois z prawicy kry- 
tykują zachowanie się rządu w sprawie stowarzy- 
szeń. Ollivier odpowiada, że rząd zachowuje so- 
bie zbadanie, uważa jednak jeszcze nie na 
czasie, żeby zezwolić na wolność politycznych 
stowarzyszeń. Przyjęto porządek dzienny. 

Mazzini oświadcza w liście do jednego ze 
swoich przyjaciół, że teraźniejszy ruch we Wło- 


szech, był tylko wybrykiem gorącej młodzieży. 


Prawdziwa i ogólna rewolucja dopiero się przy- 
gotowuje. 

Sąd wojenny w Medjolanie skazał jednego 
żołnierza za ndział w powstaniu na śmierć, a za- 
ocznie 8iu na śmierć. 

W Madrycie upadł w kole deputowanych wnio- 
sek, aby Serranowi nadać królewskie atrybncje. 
Spodziewają się demonstracji na korzyść Espartera. 

Między Turcją a Grecją przyszło do sporu, 
ponieważ bandyci greccy, wpadłszy na terytorjum 
tureckie, pojmali trzech Tnrków i zabili ich na 
granicy. Turcja żąda zadośćnczynienia. 

W Grecji stracono znowu 8. brygantów. 
> Międzynarodowa liga pokojn i wolności, zje- 
dzie się d. 12. września br. na czwarty kongres 
do Zurychu. 

Sejm północno-amerykański wykreślił raz na 
zawsze z budżetu pozycję na poselstwo przy kurji 
rzymskiej. 


-Telegramy „Dziennika Polskiego." 


Wiedeń. 28. maja Następca tronu arcyksiążę 
Rudolf wyzdrowiał już zupełnie. 


Nowy York, 28. maja. Fenianie pobici zo- 
stali przez wojska kanadyjskie. Jeneral Stanów Zje- 
dnoczonyeh Yade, stanąwszy w 300 ludzi na granicy 
kanadyjskiej , skonfiskowa! Fenianom zapasy broni. 


Kopenhaga, 28. maja. Utworzyło się nowe 
ministerstwo pod prezydeneją Ilolstein-Holsteinborga. 


Tekę ministra Spraw zewnętrznych objąi Rosenoern- 
Lechu. 


Cennik Izby handl i prz. 
we Lwowie dnia 28. mają. 
I. Akoje za sztukę. 
Kolei gal. Kar. Ludwika 
© szą nei 4 Fw” AN 
an yP- gz 40 
Papierni a. eio : b ‘ 
Galic. Banku krajowego. . . 
II. Listy zastawne za 100 zł 
Tow. kred. gal w. a. 5%, . . 
Tow. kred. gal. w. a. 49, . . 
Banku nypot. galio. 697, . . . 
Galio. askładu kred. włościańskiego 


f 
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III. Obligi za 100 zł. | E 

Indemnisacyjne galic.. . . . | A 
n wk. Krakowa. . 

ks. Bukowiiia. 5 


Pożycaki odow. a r. 1866 po 7% 


Pierwsze, kol. gal. K. L. I em. 
LJ n II em. 
» » Lw, Csera, I. emi. 
2 a a . « m 
IV. Monsty. 
Dukat holenderski . . . 
cesarski z: 


Napoleondor _. A e 
Półimperjał rosyjski. . 
Rubel srebrny rosyjski . 


...- . e 


Srebro." N, 


Telegrafowane kursa wiedeńskie 
28. maja. 

Jednolity dług państwa w banknotach 60 sł, 20 ct. 
w srebrze 69 zł. 70 ct. Losy pożyczki z 1860r. 96 sł. 60 ct. 
Akcje banku wiedeńskiogo 720 sł. — et, Akcje banku kre- 
dytowego 266 sł. 10 ct, Londyn 123 sł. 45 ct. Srebro 121 sł, 
— ct. Napoleondor 9 zł. 88 ct. 

Wiedeń dnia 28. maja 2. godz. — m. 

Węgierskie akcje kredyt. 8450; Akcje: Banku ang. 
ausir. 326.—; kolei Cisańskiej 232,—; koiai Karolu-Lud. 
23685; "olei siedmiogr. 169.60; kolei pnłudn. 193.—; kolei 
altółdzkiej 172.60; kolei państwowej 400.—; kolei lwowsko- 
ezerniow. 205.25; banku franko-anst. 120.—. k lei węg. półn. 
wschod. 164.— ; kolei półn. 225 —; kolei Rudolfa 166.26; 
kolei węg. wsohod. 94 25; galie. oblig. indemn. 74.40; losy 
zr.1864 11950. Usposobienie: stałe. 

Wiedeb d. 28. msja 6. godz. 10 m. 

Akcje: kolei koszycko -oderb. 61.76; kredytowe 266.70; 
banku ang. susi. 326.76; banku obrotowego 113,—; kolei 
Karola-Ludw. 236.76; kolei p łud. 193.50; kolei państ. —,—; 
hanku franko-austr, 119.60; banku ludow. a całą wpłatą 208.26; 
banku bndown. 71.26; banku Gent. 76.—; wied. Związka 
bankow. 233.—; kolei Elżbiety 205 —; losy s roku 1860—.—; 
napoleondor 9.83. Usposobienie stałe, pokup słaby. 

faryż. Renis 74.86. Lombardy 391.—. Amer. —.—; 

Berlin. Mosk. noty bank. 75'/,; austr, akcje kredyt, 
1613/,; lombardy 106—-; akcje galicy:skie 96*/,; kolei pań. 
stwowej 220'/,; kolei rumuńskiej 70", ; austr, noty ban- 
kowe 82*/,. Usposobienie stałe. 

Wrooław. Pszenica w miejscu 83; żyto w m. 60. 
owiea w m. 34; rzepak zimowy w m. —; koniczyna caer o 
wona w m. —. 
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Przyjechali do Lwowa d. 29. maja. 

Hotel Georga. Seweryn hr. Drohojewski a Mo. 
skwy, Arnolf br. Bess z Boniowie, Bronisław Augustyn=wica 
z Woszczanca, Władysław Nicrabitowski s Uherec, Stani- 
sław Pieńczykowski z Byszkowie, Ignacy Zabilski s Ło- 
śniowa. i 

Hotel Angielski. Autoni hr. Golejewski a Ha. 
rasymowa, Walerjan Czajkowski g Świrsa, Jan Czajkowski 
z Sarnik, Adolf i Hipólit Czajkowscy s Bóbrki, Aleksander 
Hulimka z Leszczkowa, Bronisław Lang z Wolicy, Karol 
Poten z Olszanki, Maciej Z. Serwatowski z Rujtarowie, Wi- 
ktor Wołodkiewicz z Brzozdowie. 

Hotel Langa. Piotr Braet a Balty, Teodor Brun- 
schweiter z St. Gallen. 

Hotel Europejski. Józef Kokurewiez a Olejowa, 
Karol Miszkie z Prianki, Józef Trzeciński a Nowosnyc, Le- 
opold Winnicki z Liska, 
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Pociągi kolejowe na stacji iwowskiej »Lwów-Podz. 


(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odehodzą do Brodów i Złacsowa o g 11 m. 88 rano. 


n 2 0 a 10 a 84 wiecaćr. 
Przyochdzą do Lwo.s Brod.i Złoc.o „ 4 p 86 rano, 
-= 3 Os 3 p 42 wisceór. 
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Podziękowanie. W Porchowie pod Buczaczem F | Kurcze epileptyczne (wielką chorobę) 

Za staranne l bezinteresowne y A su g pią rowa z Ta | leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. © Kililsci: 
leczenie mię z niebezpecznej słabości o Są obrotowem że szą, 1 transmisją, w Berlinie, Louisenstraese 45, Jaż przeszło sta wyleczonych. 584 (23—152) 
piersiowej, składam wielmożnema i szla. | przed dwoma laty od p. Pietscha ze Lwowa prame 
chetnemu panu Broniowskiemu dr. | Sprowadzona. Zaraz do nabycia zą 300 zł. | ) Ni S EKE E A D z 
medycyny i akuszerji w Sokalu uniżone Zarząd ekonomiczny w PForehowie | S a , prawdziwych amerykańskich zegarków kotwicznych 
i serdeczne podziękowanie. 665 (1—2) poczta Butzacz. J | z chiùkiego srebra bez kluczyka do nakręcania w cenie złr. 15. a cylindry złr. 14. 

Mieosysiaw Wierzbloki POSADY JAN BALKO u ARMATYSA & MOERL. 
664 1—1) dyprnista, 3 poleca awój, od 30 lat we Lwowia istnie- Zegarmistrza we Lwowie przy ulicy haHckiej Nr. 294. naprzeciw handlu P., Jurgensa. 
OE eT AOTT 1 WI EG zarządcy ekonomicznego, wdw w rch dotąd i zaszczytnie Aż Zegarki te są dobrze uregulowane Z zaręczeniem rocznem. 
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14 e . e 
Ogloszenie licytacji. najdalej do dnia 15. lipca 1870 
Fili » 10%, czyli 20 Zir. w. a. na akcję (kwit tymozasowy) wraz z 5, 
ha c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego od Igo stycznia b. r aż do dnia wpłaty w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie wpłacili, 
a przedkładając zarazem dotyczące akcje (kwity tymczasowe) celem odstęplowania 


we Lwowie, 


podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 30. kwietnia 1870 
zastawy, mianowicie 


kosztowności i towary 
w dniach 1. i 2. czerwoa 1870 r. 
w lokalu jej Nr. 357 miasto (przy placu zwanym Kastrum) 
przez publiczną licytację najwięcej dającemu za gotowiznę 
sprzedawane będą. ! ty kozi) 


Lwów dnia 28. kwietnia 1870. : . 
(. k. uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny. 


$. 16. Za każdą w terminie nieuiszczoną wpłate ma być wynadgrodzong Towarzystwu prowizja +włoki po 6°% rocznie, licząc 
od dnia zapadiego terminu. Numera kwitów tymczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie uiszczone zostały, 
będą trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z» odwołaniem się do następstw, staiutami 
| przepisanych ma przypadek nchybienia wpłat. 
4 Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawa do Towyrzystwa 
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i kwity tymczasowe, na które wpłaty uiszczone nie byly, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi numerami 
nowe kwity tymezasowe, i takowe naraz lub częściowo, w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i numera unieważnionych 


tym sposobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone 
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SKŁAD FABRYCZNY PARASOLEK 


najnowszego fasonu 


od BO cnt. do AO Zir. 
w największym wyborze i po znacznie niższych cenach 
niż gdzie indziej 
poleca Szanownej Publiczności 


MAGAZYN 


A STEIFA SYNÓW 


$. 17. Kwota uzyskana re sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedaży, obróconą będzie na zapłacenie 
¢ Towarzystwu zalegających należytości. Właściciel wygasłego kwitu iymczasowego mie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, 
o 


jakaby się w skutek sprredaży kwitu okazała. 


$. 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały, eprzedawane być 
627 (4—10) 


OGŁOSZENIE. 


f Na podstawie statutu zaprowadza Towarzystwo wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie z dniem lgo maja b. r. 
l 
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„SPÓŁKI NA PRZEŻYCIE“ 


AATOSYVWVd ANZDAHAVA AV TAS 
| SKŁAD FABRYCZNY PARASOLEK 


648 (10—2) we Lwowie. 
TETE T E ol) 7 . à 
SKŁAD FABRYCZNY PARASOLEK. I ustanowionego, celem pomnożenia kwot przez nich wkładanych: 


a) przez gromadzenie procentów i procentów od procentów ; 
b) przez odziedziczanie wkładek po uczestnikach zmarłych przed po- 
e% działem spółki i 
%9 c) przez procenta od tych wkładek. 
m Każda z tych spółek trwać będzie najmniej lat 12 
626 (4—9) najdłużej zaś lat 25. 
Równocześnie zabezpieczać będzie Towarzystwo 
AANA ROT WVELADEK 
poczynionych do tychże spółek na wypadek śmierci uczestnika zapadłej przed 
podziałem spółki. 
n a Oaa 
Zapraszając szanowną Publiczność do jak najżywszego uczestnictwa, gotową Dyrekcja 
jakoteż jej Reprezentacje i pp. Ajenci zgłaszającym się ndzielić wszelkich wyjaśnień, broszurki 
„Krótkie objaśnienia o spółkach na przeżycie* iinnych dotyczących druków. 


Kraków, dnia 27. kwietnia 1870. 


Dyrekcja Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Henryk hr. Wodzieki. Władysław Biesiadecki. Henryk Kieszkowski. 


do których przystępuje pewna liczba osób na przeciąg czasu naprzód 
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„MASZYNY DO SZYCIA, 


które aexja najpiękniejszym sztychem podwójnym. 
Głwaranoja na zawsze. i 
Ażeby nłatwić ich posiaduwie Sprzedają się także za wypłatą ratami, 
Wielki skłąd fabryczny gotowej bielizny męzkiej Rcsenbauma 
1 Perelin w Klattau (w Czechach). — Ceny stale. ga. | 
Wszystkie roboty maszyną do szycia wykonywują się z największą dokładnością 3 i 
policzają się jak nairaniej. i 
Główne składy dla Galicji, Bukowiny i Szlązka: : 
We Lorvowie ulica Halicka nr. 306, w Krakówie rynek ur. 19, 
w Opawie nu wyższym Rynku. 


Exleniens Rosental | '£ 


jeneralny ajent maszyn Singera 1 włnśćiciet składu | 
sani ; ariken, Sp ENESE | SETY NG GG GB GB EE 2 PRĘGI GGRGGEGGGAERNZKE 
M o GRE ZOT U CJ: BSK ONO > b ć 
Wydawca: Witalis W, Smochowski. Redaktor odpowiedzialny: Henryk Rewakowiez. Z drukarni E. Wiuiarza. 


- - — owi MA n O WODE 2 w ZA $ 
sme orn o M = p ——m= mapą n $ 


